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P I SMO C O D Z I E N N E 

Kanada — Polska 3 : 0 
KATOWICE, 27.12 (tef, wł.). 

Odbyt się tu miądzynarodowy 
mecz hokejowy pomiędzy dru-
żynami mistrza Świata Kanadą 
i wicemistrza Europy Polską. 
.Mecz wygrała reprezentacja Ka-
nady w stosunku 3:0. Gra pro-
w ad zon a była w bardzo ostrym 
tempie przy 'niewielkiej przewa-
dze Kanady. Z drużyny polskiej 
wyróżnili się przedewszystkiem 
bramkarz Stogowski dalej Kry-
gier, Sokołowski i Sabiński. 
Porażka ta jest dla Polski ra-
czej sukcesem, gdyż Niemcy 
przegrali z Kanadą 3:0. 

Sędziował p. Sachs (Polska). 
Wid/ów 70000 osób. 

Zamówienia przedświąteczne na 

M ą k ę i R y b y 
ę p r s y | m n | e 

l u b e l s k a Spółdzielnia R o l n i c z a 
( d a w n i e j b o b - S y n d y k a t R o l n i c z y ) 

Krakowskie Przedmieście Nr. 64 

D Ź W I Ę K O W Y m D C A " 
K I N O - T E A T R ^ t U K J U 

O d ZS g r u d n i a 1 9 3 1 r . W i e l k i P r o g r a m Ś w i ą t e c z n y ! 

2 Filmy -Dźwiękowe w Jednym programie 2 

1 Film. 
Król Humoru Harold Lloyd * ł w ą ^ r t B e ł k< l B A R B A R^ k e n t 

w najnowszym filmie p. t 

HAROLD, TRZYMAJ SIE! 
Ponadto 2 Film 

OLIMPJADA w St. MORITZ 
N B D P B 0 B R A M : D o d a t e k d ź w i ę k o w y 
Początek seans. códz. o godz. 5.15 po po). 

Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc od I zł. 

D n n n l i i f l n i ń m k a l Poniedziałek 28, Wtorek 29 I Środa 30 grudnia br. 
r U p U l U l I l l I U w I i a l WyiwUtla ale codziennie o godzinie 3-eJ popoŁ 
po I seansie 2 Pilmy razem 18 aktów. 1) Film dlwlękowo-tplewny w natn-

a Serce I Sport Olimpiada w i t . I i r i t z 
Miejsca dolne 55 groszy do loZy 75 groszy. Kasa czynna oa g. 2 — 3 po poł. 

Kino-Teatr „ADRJA" 

Od niedziele 27 | | 9 C u h l u » rolach głównych Jadwiga SMOSARSKA 
n d ftl J I I l i Adam Brodzisz, Bogusław Samborski. 

NADPROORAM NA SCENIE: Wspaniale atrakcje artystyczne 6 Zrodowsklch 
Irena, Boletławskl, Dzidzia I Nusla wbardio bogatym repertuarze. Cz. Ber-Gro-
cholski Żywe słowo, w programie spoit, bumor, balet, muzyka I wiele nowości 

Poci. seans.: o g. 4, 6. 8 I 10 wlecz. Ceny miejsc odr 40 gr. do 70 gr. 
Dzieci, młodzież szkolna 1 bezrobotni za okazaniem legitymacji 

płacą na pierwszy seans 25 gr. 

Jak zorganizowana jest G. U. P. 
BERLIN. — Dobrze poinfor-

mowany moskiewski korespon-
dent organu rosyjskich socjalde-
mokratów .Socialisticzeskij Wie-
stnik" wychodzącego w Berlinie, 
przynosi nowe szczegóły z dzia-
łalności G . P. U. (sowieckiej 
policji państwowej), której zada 
niem jest tępić przeciwników 
politycznych systemu sowiec-
kiego. 

Ci, którzy znali pracę GPU 
w -dawniejszych czasach — pisze 
korespondent wspomnianego pi-
sma —.nie potrafią sobie RSflćd* 
stawić obecnych zracjonalizowa-
nych i bardziej wyrafinowanych 
metod' pracy tej instytucji sowie-
ckiej. Specjalny rodzaj pracowni-
ków GPU stanowią Jej organa 
śledcze. Z jakich to ludzi rekru-
tują się ci urzędnicy ? Są to 

w wielu wypadkach dawni praw-
nicy, adwokaci, ludzie z wyź-
szem wykształceniem, z dosko-
nalą .ogładą towarzyską*. Od* 
dział śledczy GPU jest w ogóle 
najgrzeczniejszą instytucją w 
ZSSR. Zanim „wglądną do duszy 
człowieka", poczęstują go papie-
rosem i schlebiają mu. Jedna-
kowoż biada ofierze, gdy z pod 
maski grzeczności wychyli się 
prawdziwe oblicze GPU. • Nie 
zna miłosierdzia. W oddziale 
śledczym są specjaliści do prze-
słuchiwania ludzi różnych cha-
rakterów . Urzędnik przeznaczony 
do przesłuchiwania „ludzi senty-
mentalnych" potrafi grać na naj-
bardziej delikatnych strunsch 
duszy ludzkiej. Są również fa-
chowcy dla .brutalnych przęsłu-
cbiwań" którzy posługują się 

groźbami i którzy krzyczą prze-
raźliwie. Specjalni fachowcy 
przesłuchują w sprawach religij-
nych. Są wreszcie fachowcy dla 
przesłuchiwać trwających bardzo 
długo. Przesłuchiwany przebywa 
w lokalu urzędnika śledczego 
niekiedy przeszło 24 godzin bez 
przerwy a urzędnicy kilkakrotnie 
się zmieniają. 

Naczelne organa GPU gorliwie 
śledzą postęp nauki europejskiej. 
Członkowie GPU uczęszczają na 
odczyty z, dziedziny psychologjś 
i psychoanalizy. Dyscyplina w 
GPU jest nadzwyczaj ostra. Za 
najmniejsze uchybienia członek 
GPU mole skazany być na ze-
słanie na wyspy Sołowieckie 
lub rozstrzelany bez jakiegokol-
wiek sądu. 

Hrubieszowska Rada Powiatowa BBWR. 
W niedzielę, dnia 20 b. m. 

odbyło się zebranie organizacyj-
ne delegatów Gminnych Komi-
tetów BBWR celem wyboru władz 
Rady Powiatowej. 

Reprezentowanych było 9 gmin 
orac liczne instytucje społeczne, 
pracujące na terenie powiatu 
hrubieszowskiego. 

Zebranie zagaił i przewodni-
czył dotychczasowy prezes In-
spektor Szkolny P. W. Greger, 
który zapoznał zebranych z no-
wym statutem organizacyjnym 
BBWR oraz wyjaśnił potrzebę 
wyboru nowycn władz Rady 
Powiatowej. 

Następnie przemawiał poseł 
J. Moczulski, który przedstawił 
zebranym delegatom Rady Ogól-
ny stan prac Sejmu i Rządu w 
ostatnim okresie. 

Omówione zostały główne za-
gadnienia natury gospodarczej, 
podatkowej oraz ustrojowej. 
Szczególnie wielkie zaintereso-
wanie wywołały sprawy pomocy 
Rządu oraz projekty ustawodaw-
cze, dotyc/ące pomocy dla roi 
nictwa i spółdzielczości. 

Jasne i przystępne wyłożenie 
potrzeby pracy na całym froncie 
dla zwalczania kryzysu w rolni* 
ctwie oraz konieczności zwartej 
i świadomej swych celów orga-
nizacji wśród ludności wywołały 
całkowite uznanie i zrozumienie. 

To też wyjaśnienie, l e nie 
tyle w naszej nowej organizacji 
BBWR chodzi o ilość ile o war-
tość społeczną naszych organi-
zacyj gminnych i wiejskich zo-
stała przyjęta z uznaniem. 

Następnie przystąpiono do 
wyboru władz (prezydjum) Rady 
Powiatowej BBWR: Wybrano pp.: 
Inspektora Gregera, posła Mo-

czulskiego, Antoniego Kobusa — 
nauczyciela i A. Zająca — rol-
nika, wójta gminy. 

Prócz tego powołano Sekcje: 
kulturalno odczytową (przewodn.i 
dyr. Nieć), propagandową (przew. 
inspektor Piwowarczyk), finan-
sowo-gospodarczą (przew. p. 
Łuszczak), rolniczą dla drobnego 
rolnictwa oraz większej własności. 

Organizacyjnie podzielono po-
wiat na 3 rejony: na czele każ-
dego stoi jeden z członków Rady, 
który będzie prowadził organi-
zacyjną pracę w Komitetach 
gminnych i wiejskich. 

W samym Hrubieszowie zo-
stało Już zapoczątkowane orga-
nizowanie Koła inteligencji, które 

na zebraniach dyskusyjnych po-
ruszać będzie zagadnienia aktu-
alne. Pierwsze takie zebranie 
odbyło się 23 b. m. w Domu 
Społecznym. 

Z uznsniem podkreślić należy 
b. duży stopień wyrobienia spo-
łecznego delegatów Komitetów 
Gminnych, wielkie zaintereso-
wanie się pracami ciał ustawo-
dawczych i Rządu oraz zrozu-
mienie doniosłości i potrzeby 
organizacji w najbardziej odda-
lonych zakątkach prowincji. 

Na okres Bożego Narodzenia 
projektowany jest szereg zebrań, 
odczytów i I. p. na terente po 
wiatu I w- samym Hrubieszowie. 

Zebranie sprawozdawcze poselskie 
BBWR w Hrubieszowie 

W niedzielę, 6 b. m. odbyło 
się zebranie sprawozdawcze po-
selskie BBWR na którem pos. 
J . Moczulski omówił położenie 
gospodarcze Polski na tle ogólno-
światowego kryzysu oraz prace 
ustawodawcze w Sejmie. 

Przy napełnionej sali — m rao 
fatalnej pogody — mówca bar-
dzo dostępnie oświetl i dotych-
czasowy przebieg kryzysu gospo-
darczego, dotykającego szczegół 
nie ciążko wieś polską, bezro 
bocia, pomocy Rządu i społe-
czeństwa dla dotkniętych klęską 
bezrobocia rzesz robotniczych 
oraz sprawy budżetu państwo-
wego i podatków ze szczegół-
nem uwzględnieniem spłat zale 
głości podatkowych w naturze. 

Sala wypełniona po brzegi 
wysłuchała ze skupieniem i uwa-
gą przemówienia posła Moczul-

skiego, mimo. że wśród zebra-
nych była większość zwolenni-
ków opozycji. 

Po przemówieniu wywiązała 
się dyskusja, której forma i treść, 
dzięki spokojnym i taktownym 
wyjaśnieniom prelegenta zyskała 
całkowite uinanie zebranych. 

WSZYSCY 

na wspólny front 

do walki z gruźlicą 



ZIEMIA LUBELSKA' z dnia 28 grudnia 1931 roku 

B u d ż e t y s a m o r z ą d ó w winny być z r e d u k o w a n e o 3 0 p r o c . 
Sanacja budżetów samorządowych w świetle nowego okólnika min. Pierackiego 

W (związku z prowadzonemi 
obecnie pracami nad ustaleniem 
preliminarzy budżetowych zwią-
zków komunalnych na r. 1032/33,1 
udzielił minister spiaw wewnę-
trznych w specjalnym okólniku, 
wydanym w porozumieniu z mi-
nistrem skarbu związkom komu-
nalnym i podległym im władzom 
nadzorczym nad samorządem 
szeregu wskazówek co do zasad 
ustalania i zatwierdzania zamie-
rzeń budżetowych oraz gospo-
darowania finansowego związków 
komunalnych. 

Przedewszystkiem stwierdza 
minister Pieracki, że jako maksy-
malną granicę zwyczajnych wy-
datków i dochodów budżetowych 
związków komunalnych na rok 
1932/33 należy przyjąć 70 proc. 
sum preliminowanych na rok 
1930/31. Powyższa granica usta-
lona została na podstawie obli-
czenia opartego na spółczynnikn 
zmniejszenia się dochodów pań-
stwowych. . 

Obniżenie wydatków związków 
komunalnych do powyższych 
granic byłoby wystarczające, gdy-
by związki komunalne nie miały 
zobowiązań krótkoterminowych, 
wymagających szybkiej regulacji, 
jak weksli, nieopłaconych asy-
gnat, rachdnków dostawców i po-
życzek krótkoterminowych, a nie-
zależnie od tego zwrotu sum 
obcych, nielegalnie zużytych na 
potrzeby związku komunalnego. 
Dlatego też, zapowiadając w naj-
bliższej przyszłości zmianę obo-
wiązujących przepisów budżeto-
wych i rachunkowych w kierunku 
wyeliminowania zaległości czyn-
nych z budżetu i aktywów ma-
jątkowych, minister uważa za 
konieczne zarezerwowanie w pre-
liminarzach budżetowych na rok 
1932/33 odpowiednich kredytów 
na częściowe przynajmniej po-
krycie niedoborów budżetowych. 
Ponieważ jednak sprawa regu-
lacji zobowiązań krótkotermino-
wych związków komunalnych jest 
nader pilną, zatem związki ko-
munalne winny opracować i łącz-
nie z preliminarzem budżetowym 
przedstawić władzom nadzor-
czym całkowity wykaz zobowią-
zań i nieuregulowanych należ-
ności wraz z planem ich spłaty. 
W planie tym należy ustalić, 
jaka część zobowiązań będzie 
mogła być prolongowana na lata 
następne, względnie skonwerto-
wana na pożyczki długotermi-
nowe, pozostała zaś część winna 
być uregulowana w roku budże- ! 
towym 1932/33. Do pilnych spłat 
należy między innemi zaliczyć: 

a) spłalę zaległych kosztów 
leczenia,' 

b) spłatę należności,, powsta-
łych z jakichkolwiek bądź tytu-
łów (czynsze dzierżawne, wyko-
nane roboty w warsztatach kole-
jowych i t. p.) wobec kolei, nie-
terminowe regulowanie których 
było przyczyną zaprzestania udzie 
lania związkom komunalnym kre-
dytów przewozowych, co w szcze 
gólnoścł spowodowało powabne 
niedogodności w gospodarce dro-
gowej powiatowych związków 
komunalnych. 

Dalej jako zasadnicze warunki 
uzdrowienia gospodarki komo-
nalnej uważa minister nienaru-
szalność sum obcych, a w zwtą-
ku z tem ścisłe orze/trzeganie 
terminowej regulacji kwot pobra 
nych na rzecz skarbu państwa 
i osób prawa publicznego, za-
przestanie przyjmowania poręki 
względnie żyrowania wekali oraz 
dokonywania poza przedaięblor-
stwami aomunalnemi zakupów 
na kredyt i wystawiania weksli. 
W piśmie okólnem z dnia 10 
października 1929 r. już zwra-
cano uwagę na niedopuszczal-
ność przetrzymywania sum na-
leżnych skarbowi państwa uprze-
dzając, że przeciw opieszałym 
związkom kumonalnym może być 
zastosowane wstrzymanie wy-
płaty odpowłedn:<cj części udziału 

w podatkach państwowych lub 
należnych dodatków do podat-
ków państwowych, Również zwra-
cano uwagę w dwóch pismach 
okólnych na nieterminową wpłatę 
J tworzenie się zaległości z ty-
tułu pobranej składki ubezpie-
czeniowej. Ponieważ związki ko-
munalne w dalszym ciągu nie 
wpłacają terminowo pobranych) 
kwot do kas skarbowybh i Pow-
szechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i dopuszczają do 
tworzenia się znacznych zale-
głości, zachodzi konieczność po-
nowienia przez władze nadzorcze 
zarządzeń w kierunku bezwarun-
kowego przestrzegania terminów, 

0 ile chodzi o należności bieżą-
ce i wywarcie nacisku na jak 
najszybsze wyrównanie zaległości 
z okresów ubiegłych. Również 
władze nadzorcze winny rozto-
czyć kontrolę nad wysławianiem 

1 żyrowaniem przez związki ko-
munalne weksli, przyjmowaniem 
poręki oraz dokonywaniem za-
kupów na kredyt i oddziaływać 
na związki komunalne w kierun-
ku ograniczenia do minimum do-
konywania tego rodzaju operacyj 
finansowych. Zwracam wreszcie 
uwagę na nied jpuszczalność za-
trzymywania w kasach związków 
komunalnych funduszy emerytal-
nych pracowników komunalnych. 

Dalsza kompresja wydatków 
związków komunalnych winna 
być przeprowadzona przedewszy-
stkiem w drodze zastosowania 
w pełnej nrorze wskazań oszczę-
dnościowych, zawartych w kilku 
zarządzeniach ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W szczególności 
zwraca mio. Pieracki uwagę na 
zaniechanie, względnie na bardzo 
znaczne ograniczenie działalności 

inwestycyjnej związków komu-
nalnych. Jeżeli chodzi o inwe-
stycje nowe,, względnie będące 
uzupełnieniem inweslycyj doko-
nanych, fó z reguły winny być 
one zaniechane, wyjątek stano-
wiłyby jednak inwestycje podej-
mowane w związku z zatrudnie-
niem znaczniejszej liczby bezro-
botnych^ jednak i to tylko wów-
czas, gdy związki komunalne 
będą miały niewątpliwie zapew-
nione całkowite pokrycje bądź 
w drodze osiągnięcia płynnej 
nadwyżki wpływów nad wydat-
kami , bądź definitywnego przy-
dzielenia odpowiednich kredytów 
przez instytucje państwowe w 
formie pożyczek lob subwencyj. 
W każdym ra&ie przed rozpoczę-
ciem jakiejkolwiek inwestycji 
winna być uzyskana zgoda wła-
dzy nadzorczej, zatwierdzającej 
budżet danego związku komunał* 
nego. Wykańczanie inwestycyj 
rozpoczętych lub będących dal-
szem przedłożeniem dokonanych 
inwestycyj (drogi, sieć wodo-
ciągowa, kanalizacyjna i t. p.) 
może następować jedynie w ra-
zie uzyskania odpowiedniego po-
krycia^ a to w formie specjal-
nych opłat, nadwyżki wpływów 
nad wydatkami, zapewnienia po-
życzki i wreszcie wpływów z po-
datku inwestycyjnego. Z pośród 
wydatków zwyczajnych z reguły 
nie należy preliminować wydat-
ków na nowe zakupy i remont. 
Rzecz prosta, nie dotyczyłoby 
to tych wypadków, gdy remont 
będzie konircmy ze względu na 
bezpieczeństwo lub ze względu 
na uchronienie się od strat 
niepowetowanych. Wydatki zwią. 
zków komunalnych na świad-
czenia socjalne (składki na Kasę 

Chórych, Z.U.P.U. i t. p.) winny 
być preliminowane jedynie w tych 
rozmiarach, w jakich pracodawca 
ustawowo jest obowiązany do 
ponoszenia lego rodzaju wydat-
ków, W szczególności, jeże Ir 
chodzi o składkę na Kasę Cno-
rych,to aczkolwiek okólnik z dnia 
4 czerwca 1930 r. dopuszcza w 
zasadzie zwalnianie pracowników 
od opłacania części przypadają-
cych na nich składek, (o jednak 
z uwagi na sytuację finansową 
związków komunalnych, związki 
te z tego uprawnienia korzystać 
nie powinny. Statuty o zaopa-
trzeniu emerytalnem pracowni-
ków winny być znowelizowane 
w kierunku dostosowania opłat 
emerytalnych pracowników komu 
nalnych do wysoicości przyjętej 
w administracji państwowej ( W , 
od poborów służbowych). O ile 
świadczenia zapewnione pi zet 
poszczególne związki komunalne 
swym pracownikom w miejsco-
wych statutach służbowych prze-
wyższają świadczenia obowąz 
kowe przewidziane we właścś-
wy cy ustawach, winny takie 
związki komunalne przeprowa-
dzić drogą odpowiednich uchwał 
twych organów zmianę statutów 
służbowych. Z pracownikami zaś. 
których obowiązek służbowy je*t 
oparty na indywidualnych umo-
wach, winny być zawarte nowe 
umowy uzgodnione ze zmlemo-
nemi Statutami służbowemi. 

Należy dążyć do zwiększenia 
rentowności przedsiębiorstw ko-
munalnych w szczególności w 
drodze zmniejszenia kosztów za-
rządu przedsiębiorstwa (liczby 
i pensyj personelu) oraz dosto 
sowama płac robotników zatrud-
nionych w przedsiębiorstwie do 

płac Robotników zatrudnionych 
w działach administracji ogólnej. 
Przeds ębroritwa komunalne de-
ficytowe niemające charakteru 
użyteczności publicznej powinny 
być b^dź zupełnie zlikwidowane, 
bądf przynajmniej eksploatacja 
ich powinna być przerwana do 
czasu poprawy konjanktory go-
spodarczej przy jednoczesnej 
odprawie całego personelu. 

W wypadkach, gdyby wymie-
nione w popr/e^nich ponkfach 
środki* kompresji w/datków nie 
mogły doprowadzić do zrówno-
ważenia budżetu, zw ^zki komu-' 
nalne winny zastosować dalsze 
zmn:e«S7en-.f wydatków personal-
nych. Dl.) o.vągr>iętia te go celu 
istniałyby dwie dro j ; zmniejsze-
nie ilości zatrudnionych przez 
związki komunalne pracowników, 
względnie oboize.Te ich pobo* 
ró»-. Ze wzglądu na stan rynku 
pracy uważam jednak za bardziej 
wskazane szukanie równowagi 
budżetowej w wypadkach konie-
czności w drodze zmn:ejszen a 
bądź c« fnięcia uchwałą organa 
stanowiącego łó°/Vgo względnie 
25#/«*go dodatku komunalnego. 
W związku z lem uchyla mini-
ster okólmk z dnia 27 kwietnia 
1931 r. w sprawie wypłacania 
pracownikom komunalnym do-
datku komunalnego. 

Powyższe wskazówki i wyja-
śn enia przesłał minister P.eracki 
wszystkim wojewodom celem 
podania ich do wiadomości or-
ganom współdziałającym przy 
wykonywaniu nadzoru nad samo-
rządem i podległym władzom 
nadzorczym oraz zarządom zwią-
zków komunalnych i dopilno-
wania ich wykonania. 

M a m 
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Do świątecznego brydża papierosy... 
Dobry papieros podnieca, zaostrza zmysł kombinacji 

i umila godziny brydża. E G I P S K I E specjalne 

G A B I N E T O W E , D A M E S Y , a zwłaszcza „KO-

LEKCJA ŚWIĄTECZNA" — oto a t u t y psych i c z-

ne przy grze w karty. 

Przygotujcie duży zapas! 

Kolekcja papierosowa w wytwornem opakowaniu 
Egipskie specjalne 20 szt. 4.— zł. 
Gabinetowe . „ 4.— . 

Damesy . . 2.20 

po 200 szt- zł. 33. 
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oa ul. KrakowskJe-Przedo. Nr 60 m. 4 
l-ue piętro, front 1477 
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Odezwa Naczelnego Komitetu 
do spraw bezrobocia 

Wobec z b l i ż a j ą c e g o sie 
święta N O W E G O ROKU, w 
którym zazwyczaj dziesiątki ty-
sięcy osób prywatnych, insty-
tucyj handlowych i społecznych 
przesyłają sobie wzajemnie pocz-
tówki lub karty wizytowe z ży-
czeniami. 

Zwyczaj ten powoduje dla po-
szczególnych osób i instytucyj 
pewne wydatki, letóre w sumie 
stanowią niewątpliwie poważną 
kwotę i stanowią nieprodukcyjną 
stratę grosza społecznego. 

To tez juz nieraz—-w ciężkich 
dla Narodu chwilach — zastępo-
wano len zwyczaj składaniem, 
wzamian za przesyłanie życzeń, 
ofiar na cele społeczne, za po-
średnictwem prasy. 

W roku bieżącym, gdy wsku-
tek panującego bezrobocia, pra-
wie ćwierć miljona rodzin pozo-
staje bez chleba — Naczelny Ko-
mitet do Spraw Bezrobobia przy 

Prezesie Rady Ministrów odwo-
łuje się t do całego społeczeńst-
wa, aby w myśl tego zechciało 
powstrzymać się w tym roku z 
przesyłaniem życzeń świąte-
cznych i noworocznych, a prze-
znaczone na ten cel kwoty zło-
żyło jako ofirry, na rzecz akcji 
niesienia pomocy bezrobotnym, 
prowadzonej przez Naczelny Ko-
mitet i jego odpowiedniki na pro-
wincji. 

Naczelny Komitet nie wątpi, 
że jego apel spotka się z przy-
chylnera przyjęciem całego uspo-
łecznionego ogółu w Polsce. 

Ofiary na rzecz pomocy bez-
robotnym mogą być również 
składane bezpośrednio w Woje-
wódzkich i miejscowych Komite-
tach do spraw bezrobocia, lub 
wpłacane na konto czekowe Na-
czelnego Komitetu w P. K. O. 
Nr. 3006. 

' ^ ^ B i f l f f i 4 

Nowy Komitet L.O.P P. 

p r z y W . Poezl i Telegr. w Lublinie. 
Rozszerzając ramy organ iz u 

cyjne swej działalności Komitet 
Wojewódzki L O. P. P. nawią-
zał k Ania ki z Dyrekcją Poczt i 
Telegrafów w Lublinie znajdując 
wielkie zrozumienie spraw zwią 
zanych z przygotowaniem obro-
ny przez P. Prezesa Dyrekcji 
Inż. A. Kaniowskiego i naczel 
nipa T. Braitera y rezultacie 
czego po przeprowadzeniu wstę-
pnych przygotowań przystąpiono 
do zorganizowania Komitetu 
L, O . P. P. na prawach Komi-
tetu Powiatowego, przy Lub. 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 

Zarząd tej nowe] placówki 
L. O . P. P. obejmującej teren 
działalności całą Dyrękcję Poczt 
i Telegrafów ukonstytuował się 
jak następuje: Przewodniczący 

Nacz. Wydz. Tadeusz Braiter, 
zast. przewodnicz. Naczelnik Urz. 
P. Lubi n 1 Stanisław Dadan, 
Skarbnik Naci. U. P. Lublin 2 
Edward Rydzyński. Sekretarz 
Zenon Woiniakiewicz, oraz jako 
członkowie Zarządu: PP. Naczel-
nik Techn. Zan. T. i Tel. Jan 
Lubieński, Stanisław Mazurek. 
Roman Cegielski i Andrzej Pod-
górski. 

JJKomrtet Dyrekcyjny L. O J>. 
P. rozpoczyna swą działalność z 
dniem 1 go stycznia roku przy-
szłego. 

Komitet Wjewódzki L. O . P. 
P. rozpoczął już zaopatrywanie 
nowej swej placówki w mater-
jały organizacyjne, biWjoteczki 
tablice i t. p. 

Czytajcie „Ziemię Lubelską" 
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Bilans gospodarczy 1931 r. 
Sporządzenie .bilansu" go 

spodarczego za rok 1931 nie 
jest rzeczą łatwą tembardziei, ze 
zamknąć się go musi w ramach 
krótkiego artykułu dziennikar-
skiego. Niewątpliwie, bilans ten, 
jeśli porównamy poszczególne 
Jego pozycje z paru latami u-
biegłemi, nie będzie bilansem 
dodatnim. Rok 1931 był trzecim 
rokiem ciężkiego kryzysu go-
spodarczego i okresem prawdo-
podobnie największego nspięcia 
tego kryzysu w całym świecie. 
Jeżeli przesilenie to słusznie po-
równywane z największemł ka-
taklizmami dziejowemi. poczyni-
ło dotkliwe szczerby w krajach 
starych, o mocne) strukturze 
gospodarczej i silnych podsta-
wach kapitałowych, to nie mo-
żna się dziwić, że oddziałało 
ono również ujemnie na gospo-
darstwo Polski, uderzając w hcz 
ne jego gałęzie i instytucje. 

Należałoby jednak u progu 
nowego roku zdać sobie sprawę, 
jak głęboko kryzys światowy 
sięgnął w nasze życie. Należa-
łoby rozważyć, Jak wielkie kon-
sekwencje wywołał u nas w zasad 
tiiczycb odcinkach i w najważ-
niejszych urządzeniach, stano-
wiących główne podstawy go-
spodarki publicznej i prywatnej. 
Czy podstawy te zostały znisz-
czone, bądź naruszone? Czy po 
dwóch i pół latach ostrego prze-
silenia jesteśmy na tyle rozbici, 
czy osłabieni, że obraz przy-
szłości może malować s ę w 
czarnych barwach? 

Jeżeli z tego punktu widzenia 
spojrzymy na bilans roku ubie-
głego, to nabierze on całkiem 
innego światła, a poszczególne 
pozycje niewątpliwie będą mniej 
niepokojące lembardziej, jeśli 
zestawilibyśmy je z odpowie* 
dnicmi pozycjami bilansów za-
granicznych. Najważniejszą z pod-
staw naszego życia gospodarcze-
go jest pieniądz, śmiało bowiem 
można powiedzieć, że zdrowy 
pieniądz jest podstawą zdrowe 
go gospodarstwa publicznego. 
Jak więc w ogólnym bilansie 
ekonomicznym Polski za rok u-
biegły wygląda pozycja pienią-
dza? Świeżo jeszcze pamiętamy, 
że walucie naszej groziły bardzo 
poważne niebezpieczeństwa, bo 
rok 1931 był okresem wielkich 
krachów bankowych i głębokich 
załamań walutowych, które na-
wiedziły liczne kraje europejskie 
i południowo-amerykańskie. Jak 
wiemy, w okresie tym złoly pol-
ski ani razu nie doznał najmniej-
szych wahań „na giełdach świa 

towych I nie stracił nic na zau-
faniu zarówno wewnętrznem, Jak 
i zagranicznem. Pokrycie krusz-
cowo-walutowe naszych bankno 
łów jest nadal mocne. Wpraw-
dzie, w związku z utratą przez 
Bank Polski w ciągu r. ub. oko-
ło 160 milj. zł. walut zagranicz-
nych pokrycie kruszcowo-walu-
towe banknotów i zobowiązań 
krótkoterminowych spadło z 55,29 
proc. w dniu 3LXII . 1930 r. na 
48,04 proc. według stanu na 30.XI 
1931 r., ale niewielki ten zresztą 
spadek wydaje się już być cał-
kowicie zahamowany, zwłaszcza, 
wobec całkowitego już prawie 
spłacenia zagranicy naszych zo-
bowiązań krótkoterminowych i 
zmniejszonego stąd zapotrzebo-
wania na waluty zagraniczne. 

Drugą z takich podstaw go-
spr darstwa publicznego Polski 
jest bilans hai dlu zagranicznego. 
Utrzymanie czynnego salda tego 
bilansu powszechnie uznane jest 
jako konieczne ść gospodarcza. 
Trzeba stwierdzić, że t ta po-
zycja w ogólnem zamknięciu 
przedstawia s ę dla nas dodat-
nio. Wprawdzie eksport polski 
skurczył się o 22,2 proc., a to 
w związku z coraz większemi 
trudnościami i przeszkodami, sta-
wianemi przez poszczególne pań-
stwa w handlu międzynarodo-
wym, ale dzięki jednoczesnemu 
znacznemu ograniczeniu przywo-
zu zdołaliśmy osiągnąć w ciągu 
I I micsęcy 1931 r, 390 miljn. 
zł, nadwyżki, wobec 183 miljn. 
zł. w roku 1930. Pieniądze te 
zużyte zostały na spłacenie po-
ważnej części naszych zobowią-
zań gotówkowych i towarowych 
wobec zagranicy, podobnie jak 
i waluty, które odpłynęły z Ban-
ku Polskiego, to też stopień na-
szej fiiansowej i gospodarczej 
zależności od zagranicy jest dzi-
siaj nieporównanie mniejszy, a-
niżeli rok temu. 

Trzecią z takich podstaw jest 
budżet państwowy. Zachowanie 
równowagi budżetowej było dla 
Polski sprawą pierwszorzędnego 
znaczenia tembardziej, że na 
oczach naszych widzieliśmy, że 
rosnące w 1931 r. mil jardowe 
deficyty państw zagranicznych 
były najglówniejszą bodaj przy-
czyną załamań walutowych w 
krajach, które dopuściły do zwi-
chnięcia swej Równowagi bud-
żetowej, oraz przyczyną niesły-
chanych później krachów i kom 
plikacyj gospodarczych. Na tym 
odcinku mieliśmy do zwalczenia 
cgromne trudności, wobec po-
ważnego umniejszenia się do-

chodów skarbowych z jednej, a 
konieczności wykonania licznych 
zadań państwowych — z drogiej 
strony. Zamknięcia rachunkowe 
za rok 1930-31 dały 613 miljn. 
zl. niedoboru, który następnie 
wykazywały również w dużych 
rozmiarach pierwaze miesiące 
b. r. budżetowego. Zastosowa-
nie jednak w porę przez rząd 
oszczędności w gospodarce pań-
stwowej* zahamowały wzrost de-
ficytów miesięcznych i dopro-

• wadz:ly już w listopadzie do 
równowagi budżetowej. Deficyt 
za pierwsze 8 miesięcy, w su-
mie 128,3 miljn. zł., podobnie 
jak i niedobór z roku 1930 31, 
pokryły został z rezerw skarbo-
wych. nagromadzonych w litach 

I ubiegłych. W chwili obecne], 
wydaje się, że sytuacja na od-

I cinku budżetowym jest już cal 
[ kowłcie epanouana (•czkoWiek 

wymaga jeszcze dużej uwag?) 
j i z tej strony nic ju> nie grozi 
1 życiu publicznemu. 

Czwartą wreszcie, nie mniej 
| ważną podstawą i pozycją bilan-

sową w życiu gospoda rczcm 
pańriwa jest zaufanie wewnętrzne 

i i zagrani:zne do państwa, jego 

• waluty i jego gospodarki. Kre 
i dyt moralny jest w kaźdcm go-

spodarstwie, czy to prywatnem, 
czy publicznem, czynnikiem nie 

I mniej ważnym, aniżeli kredyt 
pieniężny. Jeśli chodzi o zagra-
nicę, to śmiało można stwierdzić, 
że zaufania nie straciliśmy, wbrew 

| temu może, co mówi się z try-
bun wiecowych. W ciągu 1931 ii 
uzyskaliśmy trzy większe długo-
terminowe pożyczki zagraniczne 
o charakterze publicznym, mia-
nowicie zapałczana, kolejową i 
telefon erną, oraz szereg mniej-
szych pożyczek o charakterze 
prywatnym, jak np. na mocy u-
mowy Państwowych Zakładów 
lożynierji z .Saurerem* i z^Fia-
tem", zdołaliśmy też uzyskać 
szereg pożyczek krótkotermino-
wych na potrzeby bieżące po-
szczególnych gałęzi produkcji czy 
przedsiębiorstw, a więc 150 milj. 
fr. kredytu dyskontowego na za-
staw zbożowy, kredyty dyskon-
towe za pośrednictwem mono-
polu tytoniowego i wiele mniej-
szych. Jeżeli w chwili obecnej 
mamy pewne trudności w uzy-
skaniu pożyczek zagranicznych, 
to bynajmniej nie dlatego, że 
zagranica nie ma do nas zaufa-
nia, ale dlatego przedewszyst-
kiem, że na przeszkodzie mię-
dzynarodowej cyrkulacji kapitałów 
stoi powszechny dziś kryzys za-
ufania, pogłębiany ostatnio de-

Za modlitwę oraz oka/aną gorącą życzliwość po 
śmierci Męża mego, 

fi. p. dr. Władysława HEDMGERA 
wszystkim, klórzy uczestniczyli w oddaniu ostatniej posłu-
gi oraz wszystkim, którzy w dniach ciężkiego strapienia 
pospieszyli ze słowami i objawami żywego współczucia i 
pociechy, w szczególności zaś Wielebnemu Duchowieństwu, 
Prezydjum I Dyrekcji Państwowego Banku Rolnego, licz-
nemu gronu ukochanych Przyjaciół i Kolegów Zmarłego, 
wyrazy serdecznego podziękowania i wdzięczności w imie-
niu własnem i dzieci składa 
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waulacją funta szterlinga i walut 
skandynawskich, groźbą nieregu-
lowania zobowiązań międzynaro-
dowych przez Niemcy, obawą 
rewolucyj społecznych, czy no-
wych wojen. 

Co do zaufania wewnętrznego 
obywateli do własnego państwa, 
to niewątpliwie również nic ule-
gło ono zachwianiu, choć pewne 
czynniki, z wiadomych względów 
politycznych, gorliwie nad poder-
waniem tego zaufania pracują. 
Pewną miarą zaufania szerokich 
rzesz ludności do państwa i jego 
waluty może być choćby zwrosl 
wkładów w P.K.O., który w cią-
gu ub. r. osiągnął liczbę ponad 
70 mjljn. zł., oraz oszczędności 
w Kasach Komunalnych, które 
wzrosły o przeszło 40 miljn. zł. 

Oto są najważniejsze i doda-
tnie pozycje naszego bilansu go-

spodarczego za rok 1931, a za-
razem owoce niezmiernie cięż-
kiej walki z przesileniem. Wska-
zują one, że pomimo szkodliwych 
oddziaływań sytuacji międzyna 
rodowej na nasze życie gospo-
darcze, umieliśmy zachować nie-
naruszone podstawy gospodar-
stwa ogólnego. 

To też, stając u progu 1932 r. 
nie mamy powodów do czarnych 
myśli, mamy natomiast wszelkie 
szanse w dalszej walce. Zwycię-
stwo w zmaganiach z kryzysem 
gospodarczym zależy tylko od 
nas: od wzmocnienia czynników 
zaufania we własne siły, od o-
statecznego zwalczenia wszyst-
kiego, co zaufanie to w jakikol-
wiek sposób podważa, nadew-
szystko zaś, od stopnia karności 
społecznej w pracach, zmierzają-
cych do wspólnego celu. 

Ks. L. Zalewski. 

Atak partyzantów 
na Józefów nad Wisłą w r, 1833. 

Naleganiom Lubieńskiego i Karczewskiego Biał-
kowaki ustąpił. Rozkazano partyzantom wszystko prócz 
broni zostawić w obozie. Na straży bagażów został się 
niedomagający Kazimierz Czechowicz (v. Czechowski). 
Tomasza Micbalewicza, również słabego postawiono 
.w odległości ćwierć mili- na pikiecie z tem, że jak 
zobaczy wojska rosyjskie, idąced o Józefowa, da znać 
0 tem wystrzałem. 

W drodze dowódcy polecili uderzać przedewszy-
stkiem na oficerów. 

Wyszedłszy z lasu partyzanci spuścili się w wą-
wóz prowadzący do Józefowa. Przed miasteczkiem 
za jakąś stodółką przystanęli. Dowódcy podzielili par-
tyzantów na 4 oddziały po sześciu. Dowództwo nad 
niemi objęli Białkowski, Łubieński, Kopczyński i Kar-
czewski. 

Przy układaniu planu ataku kierowano się wska-
zówkami znającego dobrze położenie miasta, Siesic-
kiego. Dwa oddziałki (Białk. i Łub.?) miały iść do 
miasteczka atakować Kozaków. Jeden oddziałek za-
trzymał się z tylu za stajniami, by wpaść do atajen 
1 zabrać broń, jak tylko usłyszy strzały. Oddziałek, 
do którego należeli Wśćieklica, Plenkiewicz, Dawido-
wtez, Jakubowski i Siesicki pod komendą Karczew-
skiego, miał zajść Kozakom od tyłu, by atakować ich, 
gdyby cieli ociekać. Oddział ten, prowadzony przez 
obeznanego z miejscowością Siesickiego, ruszył wą-
wozem, spuszczczającym się do Wisły i oddzielającym 
miasto od klasztoru i domów naprzeciw klasztoru. 
Przeszedłszy pod mostem, rzuconym nad wąwozem 

wydostał się na ulicę i stanął ukryty na końcu ulicy 
prowadzącej od rynku do mostu i klasztoru. 

Było koło jedenastej w nocy. Rozpoczęto atak. 

Tymczasem świadek tego, co się działo na ple-
banii, rachmistrz Bielański, jak tylko partyzanci opu-
ścili Prawno, wrócił do Józefowa i natychmiąst udał 
się z donosem. O godzinie dziesiątej stawił się u set-
nika Grekowa, przybyłego do Józefowa na skutek 
wieści o ukazaniu się zbrojnych, i opowiedział, że jadąc 
do Prawna spotkał przy miasteczku pikiety rozsta-
wione, że 14 partyzantów gwałtem na plebanjl zabrało 
żywność, a potem udało się w stronę Mazanowa z za-
miarem napadu na Józefów. Dodał, zmyślając zdaje 
się, że. na plebanji był trzymany pod strażą. 

Greków rozkazał swojej komendzie być gotową 
do pościgu. Rozesławszy do innych lotnych komend 
gońców z wiadomościami otrzymanemi od Bielańskie-
go udał się do wójta by zarządzić na następny dzień 
obławę na partyzantów. Od doniesieoia Bielańskiego 
upłynęło około pół godziny, gdy u rogatki zjawili się 
partyzanci. 

Na pytanie Kozaka, stojącego na pikiede, .kto 
idzie- — strzelił Beryni, lecz chybił. Poprawił strzał 
Białtowskiai Kozak upadł. Partyzanci z różnych stron 
szli w miasteczko strzelając. 

Kozacy, uprzedzeni przez Bielańskiego, nie spali 
jak mogli przypuszczać polscy dowódcy. Gotowych do 
wymarszu szybko opanowała komenda dowódcy. Pew-
ności siebie dodawała Kozakom mała liczba atakujących. 
Od Bielańskiego Greków wiedział o 14 partyzantach, 
zauważono zaś kilku tylko. Wobec bezwzględnej 
przewagi liczebnej po swojej stronie, Greków usły-
szawszy strzały rozkazał Kozakom zsiąść z koni i od-
powiedzieć na stzaly — strzałami, a następnie z pika-
mi uderzyć na partyzantów. Białkowski zorjentowaw-
szy się prędko, że Moskali nie dało się zaskoczyć 
śpiących, że owszem przygotowani są na atak, dał 

sygnał do odwrotu. Strzałami'nie dopuszczając d o 
siebie Kozaków, oddziałki Białkowskiego. Łubieńskie-
go i Kopczyńskiego wycofały się bez strat z mia-
steczka. 

Czwarty oddziałek, dowodzony przez ' Karczew-
skiego, o odwrocie nic nie wiedział. Usłyszawszy 
strzały stosownie do rozkazu ruszył ulicą ku rynkr wL 
W momencie kiedy już partyzanci Łubieńskiego I B y -
kowskiego wycofali się z miasteczka, strzałami zwró-
cił na siebię uwagę i ściągnął nawałę wszystkich sił 
Kozaków, Pomimo męstwa w starciu zbliska pięciu 
partyzantów, (bo Siesicki, doprowadziwszy oddział na 
wyznaczone miejsce gdzieś się zapodział) po zaciętej 
walce uległo przemocy. 

Dowódca oddziału, Karczewski, i Plenkiewicz 
skłuci bardzo pikami wzięci zostali do niewoli. 
Dawidowicz podzielił Ich los. Wścieklica i Jakubowski 
ratowali się ucieczką. Dosięgły ich kule. Jakubowski 
padł i został pochwycony. Wścieklica pomimo postrzału 
pod pachę, umknął. 

Po atronie Moskali rannych kyło kilku Kozaków. 
Na wzgórzu za miastem Wścieklica dogonił ocze-

kujących towarzyszów. Na zapytanie Adama Kurland-
etyka, gdzie reszta, odpowiedział ze złością, że już 
ich więcej nie ujrzą .cofnęliście się bez żadnego zna-
ku, a tak wyłowili wszystkich prócz mnie, co prawie 
nie czem Innem, jak cudem Boskim uszedłem". 

W obawie że dzień blisko i świtać zacznie, ru-
szono do bagażów. Tam znajdował się już Tomasz 
Michalewicz, który opowiedział, że widział wojsko ro-
syjskie, zbliżające się od strony Wisły, wystrzelił więc 
i cofnął się do bagaże. 

Zabrawszy bagaże, partyzanci ruszyli drogą przez 
las w stronę Wronowskich lasów. 
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i RADJO-PROGRAM I 
Na wtorek 29 grudnia 

WARSZAWA 
11.58-12.05. Sygnał czasu z Warsz. 

Obs. Astr., hejnał klak. 
12.05. Program na dz. biez. 
12.10—13.10.' Płyty gramol. 
13.10. Urzęd. kom. Państw. InsL Met 
13.15. Komunikat gospodarczy. 
14.4Ó. Płrty gramol. Muzyka lekka. 
15.15—1530. .Chwilka lotnicza*. 
15.25—16.05. Audycja dla naucz. 
1645. Giełda pieniężna. 
10.10—1625. Program dla dzieci młod-

szych. 
1&35. Odczyt z Wilna. 
1655. Płyty gramol. 
17.10. Odezyt ze Lwowa. 
17.35—1830. PopuL koncert syml. 
19.15. .Porady prawne dla rolników". 
19.25. Program na dz. nasi. 
19.30. Płyty gramol. 
1945. Pras. Dziennik Radiowy. 
20j0a Peljeton. 
20.15—21.55. Koncert popul. 
21.55. Skrzynka pocztowa techn. 
22.10—22^0. Transmisja koncertu ze 

Lwowa. 

22^0. Dodatek do Pras. Dz. Radl. 
22.45. Urz. kom. Państw. Insi Met. 

I kom. policyjny. 
2250. Wiadomości sportowe. 
2X00—24XXX Muzyka taneczua ze 

Lwowa. 

Bracla-awanfurnlcy dostali tlę za kraly 
Wieś Bobliwo, leżąca w gmi-

nie Gorzków, powiało krasny-
sławskiego, była przed niedaw-
nym czasem widownią krwawej 
bójki, powstałej pomiędzy brać-
mi Bolesławem i Bronisławem 
Maliszewskimi z jednej, a Janem 
Pyzikiem z drogiej slrony. 

Ponieważ młodzi ci osobnicy 
od dawna żyli w ciągłe) wojnie 
przeto pewnego dnia Maliszew-
scy postanowili zadać .ostate-
czny cios" swemu przeciwnikowi. 

Wiedząc, że Pyzik będzie prze-
chodził w pobliżu ich chałupy, 
uzbroili się oni w tęgie pałki. 

Nie długo czekali na Pyzika, 
a kiedy ten przechodził obok 
ich kryjówki, wyskoczyli nagle 
i rzucili się na niego. Posypały 
się ciosy jeden silniejszy od 
drugiego. Pod uderzeniami pałek 
Pyzik padł na ziemię zalany 
krwią. Dzięki długiej kuracji, 
zdołał odzyskać zdrowie. Obu 
awanturniczych braci pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. 

Lubelski Sąd Okręgowy po 
rozpatrzeniu sprawy uznał ich 
za winnych ciężkiego okalecze-
nia Pyzika i skazał każoego na 
6 miesięcy więzienia. 

Ziemia Lubelska Sportowa 
Zawody bokserskie w Lublinie.-

Jak się dowiadujemy w dniu 
6 stycznia odbędą się w Lubli-
nie zawody bokserskie zorgani-
zowane z inicjatywy Bokserskiej 
Komisji Porozumiewawczej. W 
zawodach tych wezmą udział 
czołowi p i ę ś c la r z e Lublina z 

Andruszkiewiczem, Budzyńskim, 
Jurem.Urbanem, Stachem. A bram-
kiem, Mełgwią i Wożnickim na 
czele. 

Zawody te wzbudziły wśród 
zwolenników boksu duże zainte-
resowanie. 

Walne Zebranie b. 0. Z. G. S. 
Zarząd Lubelskiego Okręgo-

wego Związku Gier Sportowych 
zawiadamia kluby sportowe, że 
w dniu 17 stycznia 1932 roku o 
godz. I I ej w pierwszem, o go-
dzinie I I m. 30 w drugim ter-
minie, w kancelarji Okręgowego 
Ośrodka W. F., w/m., ul. Szpi-
talna Nr. 12, odbędzie się Wal-
ne Zgromadzenie Lub. O . Z. G .S . 
z następującym porządkiem dzien-
nym:. 

1) Zagajenie, 

2) Wybór Prezydjnm, 
3) Sprawdzenie listy upoważ-

nionych delegatów. 
4) Odczytanie sprawozdania 

Ostatniego Walnego Zgromadź., 

5) Sprawozdanie Zarządu: a) 
a) Wydziału G . i D., b) Wy-
działu S. S., c) kasowe, d) gos 
podarza, 

6) Sprawdzdanie Komisji Re-
wizyjnej i ewentualne udziele-
nie absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi, 

7) Wybór Władz Okręgowych, 

8) Wybór Komisji Rewizyjnej, 

9)Wolne wnioski. 

9 stycznia 1932 r- Bal „Bratnie! Pomocy" 
Stad. Kat. Unlw. Lub. 

9 stycznia 1932 r. w salonach 
Garnizonowego Kasyna Oficer-
skiego odbędzie się Bal .Brat-
niej Pomocy- Stud. K. U. L , 
urządzany pod protektoratem 
Jego Magnificencji Rektora K. 
U. L. Ks. Dr. Józefa Kruszyń-
skiego. 

Bal .Bratniej Pomocy" wskrze-
sza dawną tradycję Balu ogólno-
akademickiego. Przez kilka lat 
Bratniak lubelski z różnych 
względów balu nie urządzał.. O -
becnie przez Bal 9.132 pragnie 
na nowo zapoczątkować dawny 
zwyczaj. W każdym bądź razie 
obecny Bal Bratniej Pomocy 
Stud. K. U. L. jest pierwszym 
od lat kilku tego rodzaju balem 
w Lublinie. Jako Bal ogólnoa-
kademicki zgromadzi on wszy-
stkie grupy akademickiej mło-

dzieży lubelskiej i zyska tem 
większe poparcie całego społe-
czeństwa lubelskiego. Dochód z 
Balu z natury rzeczy jest prze-
znaczony na cele samopomoco-
we młodzieży lubelskiej, a więc 
na cele społeczne. 

W najbliższym czasie zoslanie 
podana w prasie lista osób, któ-
re łaskawie podjęły się pełnić 
obowiązki Gospodarzy honoro-
wych Balu. 

Wstęp tylko za imiennemi za 
proszeniami. Zaproszenia można 
otrzymać w Bratniej Pomocy Stud. 
K U.L—Uniwersytet—parter, te-
lefon 11-29. Karta wstępu zł. 8, 
dla akademików zł. 4. Początek 
Balu o godz. 22, uroczyste ot 
warcie Balu o godz. 24' Na Ba-
lu grać będzie doborowy sextte 
p. K. Matulewicza. 4 

LUBELSKIE TOWARZYSTWO W Y D A W N I C Z E 

„PRZEŁOM" 
SPÓŁKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

w LUBLINIE, ULICA KOŚCIUSZKI As 2 

TELEFONY J* 3 i 5-25. KONTO P. K. O. M 68.696. 
P R Z Y J M U J E WSZELKIE OBSTALUNKI t 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

P O C E N A C H K O N K U R E N C Y J N Y C H . . . 

AFISZE, AS YON AR JUSZE, AWIZACJE , B ILETY 

WIZYTOWE, B ILANSE, BLANKIETY HANDLO-

WE, BROSZUR Y, CENNIKI , C YRKULARZE , RO-

BOTY TABELARYCZNE , SPRAWOZDANIA l i p . 

Książki „na gwiazdkę11 

dla najbiedniejszych dzieci 
Ofiara flljl lubelskiej księgarni .Gebethner I Wo l f f 

Jak juz ó tem pisaliśmy, fil ja 
lubelska ks ęgarni .Gebethner i 
Wolff" zaofiarowała dla najbied 
niejszych dzieci większą ilość 
książek .na gwiazdkę". 

Książki te zostały złożone do 
dyspozycji naszej Redakcji któ-
ra się zajęła ich podziałem. 

Zwracamy s ę przelo jeszcze 
raz do wszystkich orgamzacyj 
społecznych, które roztaczają 
opiekę nad dziećmi, by zechcia-
ły czempędzej nadsyłać zgłosze-
nia po książki wraz z podaniem 
ilości dzieci. 2 

S- O . $ . 
Serja katastrof na morzach 

Jak donosi .United Press* 
wskutek straszliwego orkanu sza-
lejącego u wybrzeży Sardynji za-
tonął włoski okręt wojenny #Te-
sco*. 

Na rozpaczliwe wezwania S. 
O . S. pośpieszyły tonącym z po 
mocą krążownik .Tneste" i „An-
eona", którym udało się wyrato-
wać 110 marynarzy wśród nich 
kapitana i trzech oficerów. Reszta 
załogi pomiędzy którą znajdo-
wało się wielu żołnierzy, zna-
lazła straszną śmierć w falach 
morskich. 

m • 

NA MORZU KASPIJSKIEM 

Z Moskwy nadeszła wiadomość 
że na Kaspijskiem morzu panu-
ją niebywałe mrozy, przekracza-
jące 25 stopni. Sześć parowców 
rybackich zaginęło. Pięć parów-
ców z 80 ludźmi załogi zoslało 
zapędzone na pełne morze. Rząd 
sowiecki wysłał eskadrę lotniczą 
aby okręty zaopatrzyć w żyw-
ność. 

NA WYBRZEŻU NORWEGJ I 

Wśród powodzi katastrof okrę-
towych zanotować należy rów-
nież zatonięcie niemieckiego pa-

rowca rybackiego ^Wenns" w 
pobliżu Bergen na wybrzeżu 
Norwegji. 

Łódź ratunkowa z siedmiu 
ludźmi załogi zoslał i porwana 
przez falę I pociągnięta w od-
męty, przyczem wszyscy zato-
nęli. Druga łódź na której znaj-
dowało się sześciu ludzi błąka 
ła się przez całą noc wśród bu-
rzy i czterech ludzi zamarzło na 
śmierć. 

Zatoń ęcie statku Wenus wy-
daje się być rozwiązaniem pew-
nej tajemniczej zagadki. Jak do-
noszą z Bergen policja państwo-
wa poszukiwała od dłuższego 
czasu szmuglowniczego statku, 
który przewoził nielegalnie alko-
hol. Niedawno statek ten był 
nawet ostrzeliwany przez krą-
żownik celny. Udało mu się 
wówczas zbicc. Kapitan miał 
b y ć p o l s k i e j na-
rodowości i nazywa s ę Wisna-
grodzki (??). Szmuglowniczy sta-
tek opuścił I bm. port L e m k 
na wyspach szkockich z ładun-
kiem 18.000 spirytusu. Zachodzi 
przypuszczenie, że jest iden-
tyczny z parowcem Wenus, któ-
ry uległ właśnie kaUslrof fe. 

Nowy rozkład Jazdy pociągów pasażerskich 

n a i f a e l l k o l e j o w e ! L u b l i n — w a ż n y o d 4 . X b . r . 


